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Przemówienia prokuratora
w procesie Lubowitizkfegt) i towarzyszy

iW d a lszym  c ią g u  y ro cesu  Lu- 
o o w id J d e g o  1 lOwarTYcrzy rab rał 
g ło s  prokurator K or kuć.

W ysoki Sądzie  —  za„zął sw e  
przeruów ieu ie prok u rator  —  poco  
b ył potrzebny ten  proces, za p y ta ­
no  m nie anon im ow o O tóż orocas 
b ył p otrzeb n y  d la  o św ie t le n ia  ąt- 
m o s fe iy , jaka p an ow ała  w  m in. 
Skarou  g a z ie  różn e g r y  i n a m ię t­
n o śc i łudzicie odgTj w ały  d on ios łą  
ro lę . P r o c e i b y ł potrzeb ny, gdyż  
h is to r ia  o rzekom ych  n ad u ży ­
c ia ch  p rzed osta ła  s ię  do prasy, 
n a  tam ach Której o b ieg ła  ca łą  
P olsk ę.

Zachowanie się 
świadków

W  d a lszej częśc i sw eg o  prze­
m ów ien ia  p rok u rator  K crkuć ana  
lizu je  p u n k t po pun kcie  ca ły  
przew ć 1 sądow y, p od k reśla jąc  
d em cn stra cy jn e  zach ow an ie  s ię  
św iadków , k tórych  zezn an ia  b y ły  
p raw d ziw ym i bom bam i i p etard a­
m i w n oszon ym i do sa li sąd ow ej. 
T o d em on stracy jn e  zach ow an ie  
św iad k ów  prokurator n ie  tłu m a­
czy jed n ak  z łą  w olą.

0 prawazswcść dochodów
” 0 za n a lizo w a n iu  przew odu  

sąd ow ego , prokurator dochodzi 
do w n iosk u , że za rzu ty  p o­
staw ion e Z n iesław ion ym  zo sta ­

ły w  św ie t le  przew odu aądowngw
udow odnione. D la teg o  m im c, i t  
o sk arżen i d z ia ła li w  dobrej w ierze  
n ie  z chęci szyk an ow an ia , ezy  
szk od zen ia  zn ies ła w io n y m , po­
piorą w  ca łej r o zc ią g ło śc i akt 
'‘rdcarhenia i zada w ym ierzan ia  
su row ej k a r ,.

P o  krótk iej p rzerw ie  za b n  ł
g łos obrońca, n a k reśla ją c  obraz  
^ o su n k ó w  p an u jących  w m in. 
Skarbu i w  u rzędach .

D alszy  c ią g  rozp raw y  w  sobotę. 
P rzem a w ia ć  będą ob rońcy  o sk ar­
żonych.

Jak zbawcót, witają Baskowie
zwycięskie wojis ta iavo* #we

Entuzjazm Niemiec a Italii
S A N T A N D E R , 2v. 8 K orespon­

d en t H a v a sa  d o n o si: B rygad y  na- 
warrka i k a sty lsk a , która za ję ły  
S an tan d er, od  rana k on tyn u u ją  
sw ój m a is z  n a  zachód . R ano o 
goaz. 9-ej o d d z .a ły  posuw ały s ię

naprzód, s ta ją c  p rzed  San  V in - 
cen t d e la  B arąu era . O ddziały  
narod ow e n sp o ty k a ły  tylko s łab y  
opór. N a  od cinku  u źród eł rzeKi 
S aga  narodow cy p rze ła m r li opór 
wojak czerw on ych , liczą cy ch  5

„Przychylne załatwienie sprawy"
t y s i ę c y  z ł o t y c hz a  p a r ę

KRAKÓW, 27. 8. ( te l. w ł.)  P ią ­
ty  d z ień  rozpraw y przeciw ko H in  
dzie F le isch ero w ej 1 tow . u p ły n ą ł  
pod zn ak iem  o w ie le  w ięicszego  
za in teresow an ia , n iż  dnł poprze­
dn ie. W p ły n ę ły  na  tc zarów no  
osoby zezn ających  d z iś  św iadków , 
jak  i r e w e la cy jn e  o św ia d czen ie  
prokuratora  Ż eleń sk iego .

Żydowski adwokat
P ierw sza  zeim aw ała  J ó z e fa

P artyk ow a, em erytow an a  urzęd­
niczka  sąd ow a z T arnow a. Sw. 
sta ra ją c  s ię  o  p r zen ie s ien ie  do 
J a sła , za p oradą adw- G oldberga, 
zw róciła  s ię  do F le isch ero w ej o

w sta w ien n ic tw o  u P ary lew iczo -  
w cj. F le isch ero w a  o b ieca ła  w  je j  
spra  wio p om ów ić  r  P a r /le w ic so -  
w ą

Prok. Garbaczyński złożył wo 
bec Sądu oświadczenie, ie  w zwią 
żku z zeznaniami Partykowej, iż 
adwokat Goldoerg skierował 
świadka do Fleiacherowej, aby ta 
spowodowała intei wencję P ary- 
Iewirzowej, —  skierowa' donosie 
do rady adwokackiej.

Konkurs protencyjny
Świadek Saul Fasten, kupiec z 

Rozwadowa, dowiedział się w 
Tarnowie, ie  jego prteriw m cy w

Kroki W . Brytanii przekroczę
Roza ram y protestu

Szro ńczvevwciejt idą naprzód
T IE N T S IN , 27. 8. Sztab  g łó w ­

ny  ja p o ń sk i donosi o ak cji na  
fro n c ie  L ia n g -S ia n g . O dd zia ły  ja ­
p o ń sk ie  za a tak ow ały  zn a czn e  si­
ły  ch iń sk ie  w  o d le g ło śc i 10 km. 
na p ółn ocb -zach ód  od L ian g-  
S ia n g  i 15 Km. na zachód od L iu - 
Z u-C ziau . Po dw u d niow ej b itw ie  
Jap oń czycy  z n ie ś li p iech o tę  ch iń ­
ską  w  s i le  6 ty s . b a g n etó w  i od ­
d zia ły  K aw alerii w  s ile  6 tya ięcy  
szab el. Ja p o ń czy cy  zdob yli bar­
dzo w a in e  p unkty  stra teg iczn e .

Powodzenie Japonii
P E K IN , 27. 8. W ojsk a  ja p o ń ­

sk ie  w  dalszym  n a ta rc iu  w  L in ag -  
S ia n g  w y p a r ły  C hińczyków  z 
H sin -F a n g . za jm u jąc ok o liczn e  
w zgórza .

P o za jęc iu  m P a ta lin g , J a p o ń ­
czy cy  zdobyli Sztao-C zen g  w  od­
le g ło śc i dw ócn  k ilom etrów  na  
północ od  Pata>ing. In n y  od d zia ł 
ja p o ń sk i w y ru szy ł dziś z ran a  w  
kierun ku  Y eu-C zing. C h ińczycy  
op u szcza jąc  P a ta lin g  p o rzu c ili 
dw a p o c ią g i 1  am unicją, ubra­
n iem  i ży w n o śc ią .

Źródła ja p o ń sk ie  donoszą, t e  
zdobyte zosta ło  m ia sto  H a ila i, w  
którym  m ie śc ił s ię  poprzednio  
ch ińsk i sztab  g łów n y . C h ińczycy  
w y co fu ją  s ię  na zachód poprzez

ok olice górsk ie , p ozbaw ione n ie ­
m al zu p e łn ie  dróg.

Cfttflickycy się bronią
S Z A N G H aJ , 2T. 8. A g en cja

C entral N e w s d on osi, że  poc' 
F ang-Snan  w o d leg ło śc i 25 km  na 
połudn io  - Z achód od C zang-Sin- 
T ien  n a  lin ii  k o le jow ej P ek in —  
Hankau doszło  do wielKiej b itw y . 
4000 jap oń czyk ów  zo sta ło  zab i­
tych  i ran n ych . C h iń czycy  s ta w ia  
j4  z a c ię ty  opor w F a n -H sin .

Po zranieniu ambasadora
L O N D Y N , 27. 8 P ra s  u a n g ie l­

ska d aje w yraz  obu rzeria  z po­
w odu napadu na  am basadora

b ry ty jsk ieg o  w  C hinach , dokona­
nego przez bam oloty  jap oń sk ie . 
P ism a  s to ją  na sta n o w isk u , iż  J a ­
p on ia  ponoś pełną  o d p ow ied zia l-  
nv ść, m im o, ż e  a tak  w y n ik ł z  po­
m yłk i 00 ao  tożsam ości sam o­
chodu.

Kząd b ry ty jsk i n ie  p o d ją ł je s z ­
cze żad n ycn  kroków  w obec J ap o­
n ii w  zw iązK u ze zran ien iem  am­
basad ora  s i r  H u g h e  K natchbul) 
H u g essen . S p od ziew an e  je s t ,  i e  
w c ągp  n a jb liż szy ch  24 god zm  
am b asador b ry ty jsk i w  T okio  o- 
trzym a in stru k cje  d ok on an ia  de- 
m arche. O czeku ją , iż  kroki jaki*  
V1. Bryi a n ia  p od ejm ie , w ykroczą  
poza  ram y zw y cza jn eg o  p ro testu .

Korsarstwo na morzu Śródziemnym
Piętnaście napa dój/ na okręty handliwa

Tajemnicze samoloty I nurkowce
L O N D Y N , 26. 8. Z A ten  dono- 1 tow ym  w  P ireu s ie , że  gdy zn ajd o- ad" A rnold  ‘ p r z e c h y la ’ s ię  do tego
U A tlAWirm tiTITn e/lbn an alnlrA I — 1 . * _   . 11 1  / ■ 1 ,   .

p ro cesie  nuaą —  jaic uię w y ra z ił 
—  jak ąś p rotek cję . W ów czas, w ie ­
dząc, i e  F le isc h e r o w a  m a „w p ły­
wy" u P a ry lew iczo w ej, p ostan o­
w ił u n ie j szu k ać pom ocy. Z w ró­
cił s i ę  do Izydora  F le isc n e r a , a że­
by ten  sk łon ił sw e ją  żon ę, do sta ­
rań,by —  jak  zaziiacza  —  w yrok  
zap ao ł „ s iu szn y  i prędko". Gdy 
sp raw a jeg o  zn u la z ła  e ię  w  S ąd zie  
N a jw yższyu i, F le isch ero w a , ba­
w ią c  w ted y  w  W arszaw ie , n a d a ła  
do n iego  telegram , i e  „sp raw a  
j e s t  w ygran a" . F le ;sch ero w a  p o li- 
czjdr m u k oszty  przy  sp o so b ro śc i  
lik w id a cji k ilku  rachunków  za  
oob ran e u n iej tow ary .

„SierotKi"
Sw . S ta n is ła w  S yrow y, prezes  

Sądu O kręgow ego w  T arn ow ie, 
otrzym ał l i s t  od  P ary lew ieżo w ej  
w  sp ra w ie  ugod ow ej Izydora  F le i  
sch era  x prośb ą  o p rzy sp ieszen ie  
p ostęp ow an ia . M in . w  liś c ie  P a-  
ry lew iczow ej zn ajd ow ał s ię  u stęp , 
że  „o p rzych y ln e  z a m w ie n ie  te j  
opraw y p io s ily  ją  pan i m in istro ­
w a K cśc ia łk ow sk a  i in n e  p an ie  z 
W arszaw y, k tóre  o p iek u ję  s ię  
„jej sierotkam i* , F le isch ero w a  
zaś p rzesta w iła  jako lu d zi po­
rząd nych . W  n ied łu g i c z a - potem  
zw rócił s ię  do św iad k a  sęd z ia  
Ł ucki, k tóry  o zn a jm ił m u, iż  o- 
trzym ał od F a ry lew iczow ej lis t  
w  sp raw je  B rau n ów , sk azanych  
w p ierw szej in sta n cji za  o sz u s t­
w a, prosząc  „o lito ść  d la  B rau ­
nów ". P on ad to  u św iad k a  in ter ­
w en io w a ła  F le isch ero w a  bezpo­
śred n io  w  sp ra w ie  B orgen icn ta , 
p op iera jąc  jeg o  prośbę o dostaw ę  
w ę g la  dla sadu  ok ręgow ego  w  
T arn ow ie .

P o ty ch  zeznan .nch  zab iera  g lo s  
prok. 1 Ż eleń sk i, k tóry  o w śia d -  
cza, 11 l i s t  P a r y le w ic z o w tj  m oże  
b yć pow odem  p od ejrzeń  w obec  
m in K ościa łk ow sk iej, w obec cze­
go  w n osi o o d czy ta n ie  Kenań P a ­
ry lew iczo w ej, w  k tórych  ten  
uutęp l .s tu  od n o tu je , od czy ta n ie  
rezn ań  m in . R o śc ia łk o w sk ie j i l i ­
s tu  P a ry lew iczo w ej. O brońca

ty s . lu d zi. C zerw oni w y co fu ją  s ię  
w  w a lce . G ranice p ro w in cji A s-  
tu r ii d ziś ju ż  zn a jd u ją  s ię  w  od­
le g ło śc i 13 km. o-d a w a n g a ra y  n a ­
rodow ej.

K oresp on d en t H a v a sa  podkre­
śla , ż e  w ojuka n arod ow e przyjm o­
w an e  aą w sz ę d z ie  jak o  w y  Dawcy  
lu u u . Z m otoryzow ano k o lu m n y  
„C zarn ych  Strza ł"  p o su w a ją  s ię  
naprzód  n iem a l bez w aiki, tak , ż e  
fa k ty c z n ie  fr o n t b ojow y w  pro­
w in c ji S a n ta n d er  n ie  is tn ie je , 
M arsz w yd łu ż o s i d róg  B ilbao —• 
San tan d er odb yw a s ię  boa p r z e ­
szkód, Jakby na w ielk ich  m an ew ­
rach . A jccję ob eouą n a leży  u w c  
żać za ak cję  o czy szcza n ia  teren  a . 
W y w isd  lo tn ic z y  w sk azu je , U

sp raw ę z F le isch ero w ą , k tóra  je j  
p ow ied zia ła , ż e  to  s ię  da rrob ić, 
a le  b ęd zie  k osztow ać p arę  ty s ięcy  1 '“tę d z ie  p an u m  k om p ictn y  apo- 
z lo tych . Fo ja k im ś cza r ie  F .e i  i k ó j' G czyszczam ie zd ob ytych  te- 
ucherow a o św ia d czy ła  T au b ow ej, 1 rc;1b»» * rozl ity ch  i zdem ora izo- 
że trzeb a  d ać jako zad atek  k ilk a - w anyuh resz tek  od d „ ,a łów  ccer- 
se t  z ło ty ch  nj k oszta  w yjazd u  do j ^ o n y c u  p o trw a  —oło  8 do 4  ćbu. 
W arszaw y, p rzy jęc ia  i  p rezen ty .
W inter p ien ięd zy  n ie  dał.

„Okolicznuici łagodzące"
Św iadek  K u śn ierz  sęd z ia  Sadu

O ddziały  rep u b lik au sk ie , k tóre  
zn a jd u ją  s ię  je sz c z e  n a  tym  od­
cinku , w w ięk szo śc i b a ta lio n y , 
z łożon e  z B.nsków, p od d ają  s ię  
m asow o. O ddziały czerw on ych

O K ręgow ego w' Tar~now Ye7 L lw l b łą k a j* ie  '* * .< * '*■  ° « 61“  1 ^
ba jeń ców , w z ię ty ch  do n iew o li

szą  o now ym  w j padku zaatako  
w an la  statku  h an d low ego  przez 
sa m o lo t o  n ieu s ta lo n e j narodo­
w o śc i. K a p itan  sta tk u -cystorn y , 
p łyn ącego  pod D a g ą  bryty jsk ą , 
za fra ch to w a n eg o  przez  firm ę  
greck ą , d on iósł d ziś w ład zom  por-

Pobyt min. Szwecji Sandlera
P o l s c e

_ SP A Ł A , 27 8. Po śn ia d a n iu  u 
P a n a  P rezyd en ta  R. P p. m in i­
s te r  spraw  za g ra n !czn ych  S zw ecji 
S an d ler  w  to w a rzy stw ie  p . m .n i-  
stra  B ecka zw ied z ił ok o lice  S pa­
ły , ■ m. in . odbył w ycieczk ę  do re­
zerw atu  żub rów  w  n a d le śn ic tw ie  
Sm ard zew ice .

Po p ołu d n iu  P an  P rezyd en t R. 
P. pod ejm ow ał p. m in istra  S and le  
ra herbatą, po czym  g o śc ie  szw ed z  
cy  w  to w a rzy stw ie  p m in istra  
B e„ka u d a li się  sam ochodam i do 
P iotrk ow a, skąd p ociąg iem  o d je ­
ch a li do K rakow a.

KRAKÓW , 27. 8. D z iś  w ieczo ­
rem p rzybył do K rakow a szw ed z­
ki m in ister  sp raw  za g ra n iczn y ch  
S an d ler  w  to w a rzy stw ie  p osła

M. S Z- p. G uenthera, sek retarza  
o so b isteg o  G roenw alla . Jed n o cze ­
śn ie  p rzy jech a ł tow arzyszący' p. 
m in . R andlerow i w  podróży m in i­
s te r  J . B eck, p o se ł R. P  w  Sztok­
h o lm ie  p. P o tw orow sk i, za stęp ca  
dyreKtora p rotokółu  d yp lom atycz- 
negc p . Ł u n iew sk i oraz  rad ca  B a­
liń sk i i rad ca  S ied leck i z M. S. Z. 
P rzyb y łych  o czek iw a li n a  d w crcu  
kolejow ym , p ięk n ie  ud ekorow a­
nym  fla g a m i p ań stw ow ym i p o lsk i­
m i i szw ed zk im i, w ojew od a  kra­
kow ski G noińsk i, p łk . dypl. W ito- 
rzen iec  im ien iem  dow ódcy korpu­
su , s ta ro sta  grodzki W olan ieck i i

w a ł s ię  w  o d le g ło śc i około  3C km. 
od B arceion y , zo sta ł zaztaK ow any  
w n ocy  p rzez  sam olot, k tóry  rzu ­
ci! 5 bomb. B om by pad ły  w  o d ie- ■ 
g lo śc i k ilk u d z ie s ięc iu  m etrów  od 
sta tk u , k tórem u udału s ię  jed n ak  
um knąć. Nazwa, sta tk u  n ie  j e s t  na  
ra z ie  u jaw n ion a . J e s t  to p ię tn a -'  
s ty  w ypadek n a p a śc i na  sta tek  
h an d low y  na m orzu  Śródziem nym  
w  tym  m iesiącu , i

w n iosk u  w ob ec czego, sąd  odczy­
ta ł w sk azan e  dokum enty. (

N a stęp n ie  s ta je  p rzed  sądem  
św iad ek  K lara  T aubow a.

Notariat za parę tysięcy
T au b ow a zezn a je , że  m ąż je j  

p y ta ł a seso ra  n o ta r ia ln eg o  W in­
tera , czyDy n ie  zgod ził s ię , aby za  
cen ę  kilku ty s ię c y  z ło ty ch  T aubo

„ , , ,   ̂ _ . w a  p o d ję ła  staran ia  o n ad an ie
Z A n k ary  don oszą , t e  rząd tu - m . notŁ , ^  W ie  m męia>

w  s ta ra n ia ch  ty ch  m ia ła  brać u- 
d zia ł F le isch ero w a . P o śm ierci 
m ęża, T aubow a p o ru szy ła  tę

in n i.
Po p o w itan iach  p. m in is te r  San  

dler i p. m in is te r  E eck o d jech a li
szw ed zk iego  w W a rsza w ie  p, Bo- do p rzygo tow an ych  ap artam en tów
hem an a, sek retarza  g en era ln ego  Grand H otelu .

recki zw ró c ił s ię  do w szy stk ich  
m isy j d y p lom atyczn ych  w  A n k a­
rze, aby p ow iad om iły  sw e  rządy, 
że  lod z ie  podw odne na  w od ach  tu ­
reck ich , k tóre  n a  w ezw a n ie  n ie  u- 
ja w n ią  sw ej p rzyn a leżn ośc i, zm u­
sza n e  b ęd ą  do w y p ły n ięc ia . R ząd  
tureck i o g ło s ił rów nież, ż e  p rzed  
tygodn iem  tu reck i o k ręt w ojenny  
„H am idiel"  zau w aży ł n a  m orzu  
M arm ara łódź podw odną. Ł ó d i ta  
zan u rzy ła  s ię  szybko i o d p łyn ę ła . 
W obec o s ta tn ic h  a tak ów  na p a ­
row ce w  B ard a n e la ch , T u rcja  
zarząd ziła  s ta łe  p a tro lo w a n ie  tu ­
reck ich  w ód tery to r ia ln y ch  przez 
okręty  i sam olo ty . '

W PŁOŃSKI
zap ren u m erow ać ,,ARC" m ożna  

u p. E d w ard a  S m ietar.ow sk iego  
ul. P ło e ż -  ” • ■ *t)

m iesiące  przed  u jaw n ien iem  a fe ­
ry  o trzym ał do rozp atrzen ia  sp ra ­
w ę cy w iln ą  o p o stęp o w a n ie  ugo­
d ow e Izydora F le isc h e r a  k to ią  
ten  w y g r a ł w  p ierw sze j in s ta n c ji . 
W p rzed d zień  rozp raw y  o d w oław ­
czej o trzym ał l i s t  od  P a r y le w i­
czow ej, w  Którym, p o w o łu ją c  s ię  
n a  rzekom ą in te r w e n c ję  ja k ich ś  
pań  z W arszaw y, P ary lew iczów a  
p rosiła , ażeby w z ią ł pvd u w agę  
o k o liczn ośc i ła g o d zą ce  d la  F le i-  
sch eró w . F le is c h e r  p rzegra ł j td -  
nak. »

List Paryiewfczowe]
Sw . Ł uck i, sęd z ia  Sadu  O kręgo­

w ego  w  T arnow ie, ro zp a try w a ł 
sp raw ę C nany i S a m u ela  B rau ­
nów , sk azan ych  na  kary 2 la t  w ię ­
z ien ia  i grzyv my 4-000 zł. za  
p rzestęp stw a  czek ow e. N a  dzień  
p rzed  rozp raw ą z ja w iła  s ię  u n ie­
go jak aś p a n i i  w ręczy ła  m u l is t  
z  p od p isem  P a ry lew iczo w ej, w  
którym  zaw arta  ,b y ła  prośba  o 
.m ożliw ą  w y ro zu m ia ło ść  ala  

B raunów , b ęd ących  sond nym i i  
u czc iw ym i ludźm i" . Z ap yta ł od- 
d aw czyn ię „kto pan ią  p rzysy ła?" . 
N a to  o w a  osob a  o św ia d czy ła :  
„Jestem  F le isc h e r o w a , i  to  j e s t  
n a p isa n e  w  liśc ie" .

lo  bęazie Kosztować
Sw  M ores S p itz  z  R zeszow a  0- 

św ia d czc , ż e  był skakany w  pro­
c e s ie  Karnym . W ów czas osk . 
H ochm an o św ia d czy ł m u, ż e  w y­
rok dt. się ob a lić , a le  to b ęd zie  
kosztow ać. S p itz  zg o d z ił Bię na  
to, ob iecu ją c  w  ra z ie  w ygran ej  
zap ła tę .

N a  k on iec  zezn a ją  Chana i Sa­
m uel B ra u n o w ie  z T arn ow a, k tó­
rzy  stw ierd za ją , że  n ie  za b ieg a li 
u P a ry lew iczow ej o in terw en c ję  
w  ich  sp ra w ie  u sęd z ieg o  Ł u ck ie­
go . Z zezn a ń  św iad k ów  w yn ik a , 
że  P a r y le w ic z o w t k u p iw szy  u 
n ich  je sz c z e  w  r. 1930 trzy  p ła ­
szcze  za 750 z ł., za p ła c iła  im  z te ­
go ty tu łu  za led w ie  150 zl. N a stę p ­
n ie  B raunow ie u p om in a li s ię  o 
za p ła tę  resz ty , le cz  b ezsk u tecz­
n ie .

N a  tym  rozp raw ę ^droczono do 
soboty.

Z robotniczych walk
0  s^r&uiiefiliue pkaes

O gło szo n a  zosta ła  now a teza  Sadu 
N a jw y ższeg o  w  w ielokro tn ie  p o ru ­
sz a n e ' sp ia w ie  w ysokośc i o d szkodo­
w ań  p rzy słu g u jący m  p ra co v rnikom  po 
10-ciu  la iach  p racy . K odeks Z o b o w ią­
zań w prow adził bow iem  zasad ę , że w  
ty ch  w y p ad k ach  o bow iązu je  6-m ie- 
sieczne w ypow iedzenie. P ra k ty k a  sa ­
d o w a  s ta n ę ła  jed n ak że  na odm ien­
nym  stan o w isk u , uznając , że w yżej 
w ym ien ion j p rzep is nie uchylił u staw  
szczegó lnych , iakim i są  ro zp o iząd ze- 
nia o p racy  n raco w n ik ó w  um ysło­
w ych  i ro bo tn ików , zaw ie rające  k ró t­
sze  te-m iny  w ypow iedzeń . P o  raz

siódm y za jm o w ał się tą  sp ra w ą  Sąd 
N ajw yższy .

Tyrr. -azem  'z b a  cyw ilna  ro zp a try ­
w ała sk a rg ę  k a sacy jn ą  w siesio n ą  
przez pełnom ocników  ro b o tn icy  zw ol­
nionej po 12-tu la tach  p ra cy  za  w y ­
pow iedzeniem  14-dniow ym , Sąd N aj­
w yższy i w  ty m  w y p ad k u  sk a rge po­
w ołu jącą  się  na  6-m iesięczne w y p o ­
w iedzen ie  oddalił, uznając , że p rzep i­
sy  rozp o rząd zen ia  -prezydenta R. P. 
o u m ow ach  p racy  ro b o to ,,:ćw  nie zo­
stały uchylone p rzez  Kodeks Z o b o ­
w iązań .

od dnia rozp oczęc ia  o fe n sy w y , tj« 
dnia  14 s ie r p n ia  w y n o s i 40.000.

Na tnncie Saragossa
SA R A G O SSA , 27. 8. .W ojsk*  

rząd ow e od  cz terech  dni prow o- 
dzą n a ta rc ie  na d w óch  fro n ta ch . 
N a od cin k u  H u in to  (w  o d le g ło ­
śc i 10 km . na  p o łu d n io w y  w sch ód  
od S a ra g o ssy )  p o w sta ń cy  p rzesz li  
do p rzec iw n a ta rc ia . O fen sy w a  
w o jsk  rząd ow ych  uaiam aia  s ię  na  
tyn . odc<nku. B traty  po scronie  
rządow ej a  bardzo z n a c z n i. N a  
od cin k a  J u era  p o w sta ń cy  ró w ­
n ież  p rzesz li do p rzec iw n a ta rc ia , 
za d ? ją  tam  n iep rzy ja c ie lo w i b a r ­
dzo p ow ażn e stra ty .

Dfcpt:sa.ói gen. Franco 
so tfussolinbeyb

RZYM, 27. 8. O fic ja ln ie  kom u­
n ik u ją , że  p od czas w a lk  o S antan  
der pom ięd zy  14 a 23 s ie r p n ia  le ­
g io n iśc i w łoscy  w H iszp a n ii po­
n ie ś li  n a stęp u ją ce  s t r a t y  lf l s f c  
b ity ch  i 60 ran n ych  o ficeró w , o- 
raz 825 za b ity ch  i 1616 ran n ych  
p o d o ficeró w  i szereg o w y ch .

M u sso iin i o trzym ał o d  gen . 
F ra n co  d ep eszę  z w yrazam i po­
dz ięk ow an ia  i u zn a n ia  z pow oda  
w a leczn o śc i le g io n is tó w  w ło sk ich  
pud S a iu a n d er .

Odgłosy włoskie
RZYM, 27. 8. I rasa włoska, powo- 

mjąc się na telegram gen. rrano da 
Mussoliniego. Udział ochotniczych 
Jvwizyj \ laskich w  zwycięskich w a l­
kach, zakończonych zajęciem Saman- 
deru. Z doniesień prasy wynikr, ia  
na te"enie Hiszpanii bio— udział w  
walkach trzy dywizje włoskie: „ófttn - 
rio'\ „ /3 -go  marer” i dywizja „Czar, 
nycn Płomień*'”, ponadto mieszana dv- 
\ ózja dłosko-h. zpariska „Czamyci* 
Strzał”.

Łaoa Sowietów
BERJjIN- 27. 8. W  deppszy z*  

Stam b u łu  „ D eu tsch e  A llg em ein e  
Z tg“ d on osi o rzekom ym  ży czen iu  
Sow ietów , by so w ieck ie  dostaw y, 
m ater ia łów  w o jen n y ch  do czerw o­
nej H iszp a n ii konw ojow ane były, 
nrzez  row ieck ie  ło d z ie  podw odne.

ŁomoanJow&nie statków
angielskich

S A IN T  J E A N  de LUZ, 27. 8. 
W  p ob liżu  G ijon  bom bardow ane  
b y ły  dw a s ta tk i a n g ie lsk ie  „M aria  
M olier" • „A fr ica n  T raaer" . J e ­
den ze  sta tk ów  zo sta ł tra fio n y .  
A n g ie lsk i o k ręt w ojen n y  „F ore-  
s igh t"  w y szed ł na  sp o tk an ie  zaa  
takow anych  sta tk ów .

W Watykanie
C IT TA  D E L  V A T IC A N O , 27 8. 

„ O sserv a to re  R om ano" d o n o si:  
SeK retarz stan u  kard yn a ł F a ce lii 
p rzy ją ł d z is ia j m in istra  p e łn o ­
m ocnego  D on  P ablo  de C h u rru ca . 
który z ra m .en ia  rządu  n arod o­
w ego  w S a lam an ce  p rzed sta w ił  
kardynałow i lis ty  urzędow e, akre­
d y tu jące  go jako ch a rg e  d‘a ffa i-  
res przy S to licy  A p o sto lsk ie j .
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